
Depesza 
Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta 
z okazji 
święta narodowego 
Rumunii

WARSZAWA (PAP). Z o- 
kazji przypadającego w dniu 
23 bm. święta narodowego 
Rumuńskie} Republiki Lu
dowej, Prezydent RP wy
stosował depesze następują
cej treści:

JEGO EKSCELENCJA 
PAN DR CONSTANTIN 
PARHON 
PRZEWODNICZĄCY 
PREZYDIUM WIELKIE
GO ZGROMADZENIA NA 
RODOWEGO RUMUŃ
SKIEJ REPUBLIKI LU
DOWEJ

Bukareszt

W dniu święta narodowego 
Ru ijńsklej Republiki Ludo
wej, W szóstą rocznicę wyzwo
lenia bratniego narodu rumuń 
skiego przez bohaterska Armie 
Radziecką, przesyłam najser- i 
deczniejsze pozdrowienia w 
Imieniu polskiego narodu. Ży
czę bratniemu narodowi ru
muńskiemu dalszych wspania
łych osiągnięć w realizowaniu 
budownictwa socjalistycznego 
oraz nowych sukcesów w wal
ce o trwały pokój, prowadzo
nej przez obóz pokoju i demo
kracji na całym świecie, pod 
przewodnictwem naszego potęż 
nego sojusznika — Związku 
Radzieckiego. Równocześnie 
proszę przyjąć. Panie Prezy
dencie, /wyrazy mego szczerego 
szacunku.

BOLESŁAW BIERUT

Delegacja Rządu R.P. 
wyjechała 
di Bukaresztu

WARSZAWA (PAP). 22 bm. 
odleciała do Bukaresztu dele
gacja rządowa zaproszona 
przez rząd Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej na uroczystości 
święta narodowego, w skła
dzie: wicepremier Hilary Cheł 
ęhowskl, wiceminister Obrony 
NaWdowej gar. Plótr Jareśte- 
wiez, wieehińister Spraw Za
granicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski.

R ąd Yenizelosa 
cv Grec/I

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten o utwo
rzeniu przez Venizelosa nowe
go rządu greckiego. Sam Venl- 
zelos objął w tym gabinecie 
prócz stanowiska premiera, te
kę ministra spraw zagranicz
nych, spraw wewnętrznych 1 
obrony narodowej. Również in 
ni członkowie rządu otrzymali 
po kilka tek każdy.

Zamoyski przyznaje się 
do przestępczej działalności

WARSZAWA. PAP. W dal
szym ciągu toczącego się 
przed Wojskowym Sądem Re 
jonowym w Warszawie pro
cesu Jar.a Zamoyskiego, Sąd 
przystąpił do ustalenia per- 
sonalli osk. Zamoyskiego. Do 
roku 1939 osk. ordynat Za
moyski był właścicielem 
8 kamienic w Warszawie, jed 
nt j w Kraśniku, 2 w Szcze
brzeszynie, posiadał ok. 
CO .090 ha ziemi ornej, 
5C.OOO ha lasów oraz szereg 
obiektów przemysłowych, m. 
In. browar, fabrykę wyro
bów drzewnych, trzy tartaki 
oraz piec wapienny.

Osk. Zamoyski przyznaje 
się częściowo do winy. Usiłu
je zaprzeczyć, że był człon
kiem dy wersy] no-terrorysty- 
cznej organizacji WIN, lecz 
przyznaje się, że udzielał da
leko idącej pomocy człon
kom podziemia, a to przy
wódcom WIN — Rostworow
skiemu, Chmielowi, Kwiectń- 
skiemu. członkowi zarz. gł. 
podziemnego stronnictwa na 
rogowego — Marczewskiemu 
i jnnyai. Pomoc tę oskarżo
ny . ,n. przedstawić cy- 
iUcz*.le. lako uprzejmości

Pogrzeb Julien Lahant 
potężną manifestacją 
przeciwko 
podżegaczom wojennym

BRUKSELA (PAP). Wczoraj w mieście Seraing odbył się 
uroczysty pogrzeb przewodniczącego Komunistycznej Partii 
Belgii Julien Lahaut, który pa dl od kul morderców faszy
stowskich. Na pogrzeb przybyło kilkaset tysięcy ludzi z ca
łej Belgii. Obecne były również liczne delegacje zagraniczne.

O godz. 14 min. 30 ulicami 
Seraing ruszył olbrzymi po
chód żałobny, w którym po
wiewały niezliczone sztandary 
— czerwone i trójkolorowe. Po 
ległego przywódcę belgijskiej 
klasy robotniczej odprowadzali 
górnicy z Seraing w strojach 
roboczych. Wóz żałobny otoczo 
ny był również przez młodzież 
szkolną.

Bezpośrednio za konduktem 
pogrzebowym kroczyła rodzi
na zmarłego, a następnie — 
Komitet Centralny Komunisty 
cznej Partii Belgii, komitet or 
ganlzaeji partyjnej z okręgu 
Liegę oraz delegaeje zagranica 
ne. Wśród delegatów zagranica 
nyeh obecni byli przedstawi
ciela PZPR sekretarz KC — 
Ochab i członek KC — Dłuski, 
przedstawiciele partii komuni
stycznej Anglii i Francji, de
legaci z Włoch, Szwajcarii itp.

Wśród zwartych niezliczo
nych szeregów robotników bel 
cijskich znajdowali się m. In. 
aokefzy z Antwerpii, którzy, 
waleząe o swe prawa, straj
kują od kilku tygodni, potęż-

BRUKSELA. PAP. Pod na
ciskiem opinii publicznej 1 
ogromnej fali protestów wła 
dze belgijskie zmuszone by
ły aresztować morderców 
Julien Lahaut. Obal morder 
cy są faszystami. Obaj są b. 
kolaborantami, skazanymi 
za współpracę z Niemcami. 
Jeden z morderców należał 
do SS.

W Belgii odkryto spisek 
przeciwko organizacjom de-

wyśwladczone swym znajo
mym. Osk. Zamoyski przy
znaje się, że przewożone 
przez niego listy cd Rostwo
rowskiego do praęowniczkl 
ambasady angielskiej, Mary- 
nowsklej zawierały materia
ły organizacyjne, o czym on 
wiedział. Wiedział też, że 
Marynowska była łączniczką 
WIN z zagranicą.

Pomoc swą dla podziemia 
osk. Zamoyski posunął do tego 
stopnia, że oddał część swego 
mieszkania w Sopoeie do dyspo 
Wrcji WIN. Mieszkanie to wy
korzystywane było dla zebrań 
konspiracyjnych, w toku któ
rych m. inn. ustalony został 
tekst prowokacyjnego memoria 
łu, który delegacja WIN rów
nież ukrywająca się w mieszka 
niu Zamoyskiego, miała wy
wieść za granicę.

Dehońamaśe aa sśr. t-ej

Niech żyje Światowy Komitet Pohoju! 
Klech żyje przewodniczący Komitetu prof. Joliot Curie f

na delegacja zagłębia Borina- 
ge, robotnicy z Brabancji, a 
obok nich — robotnicy francy- 
sey z pogranicza francusko - 
belgijskiego Jeumont. Również 
bezrobotni wysłali na pogrzeb 
wielu swoich przedstawicieli. 
Na pogrzebie Julien Lahaut re 
prezentowana była cała Belgia 
demokratyczna.

Nad trumną zmarłego, po 
burmistrzu Merlot, który omó
wił doniosłą rolę Lahaut w bel 
gijskim ruchu robotniczym, 
przemawiali przywódcy poli
tyczni 1 zagraniczni.

W Imieniu PZPR przemia- 
wiał Ostap Dłuski, po nim zaś 
Harry Pollitt sekretarz Komu
nistycznej Partii Zagł. Saary 
Nicolai, który odczytał orędzie 
Maxa Reimanna, oraz inni 
mówcy zagraniczni 1 belgijscy.

Wreszcie zabrał głos sekre
tarz Edgar Lalmand w imieniu 
KC Komunistycznej Partii Bel 
gli. Napiętnował on tych 
wszystkich, którzy ponoszą od
powiedzialność za ohydne mor 
derstwo.

nipkratycznym. U znanego 
działacza faszystowskiego 
hrabiego Corslvaren znalezlo 
no wielki magazyn broni.

Niektórzy członkowie Ko
mitetu Centralnego Komunl 
stycznej Partii Belgii otrzy
mali listy z pogróżkami.

Koreańskie wojska przełamały 
linie obronne 25 dywizli 
amerykańskiej
PEKIN. (PAP). Komuni

kat naczelnego dowództwa 
Koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza, że na wszystkich 
frontach wojska ludowe za
dawały ciosy wojskom ame
rykańskim 1 lisynmanow- 
sklm, które stawiały w dal 
szym ciągu zaciekły opór, 
wspierane przez lotnictwo i 
oddziały zmotoryzowane. Na 
poszczególnych odcinkach

Z ostatniej chwili

Zamoyski skazany
na 10 lat więzienia

Dnia 22 bm. Wojskowy Sąd 
Rejonowy uznając winę osk. 
Zamoyskiego za udowodnioną 
przewodem sądowym, ogłosił 
wyrok skazujący osk. Zamoy
skiego na łączną karę 10 lat 
więzienia, utratę praw publicz 
nych i obywatelskich, praw ho 
Morowych aa przeciąg lat l-eiu 
oraz praopadek miesi* na 
ran Ibarba FMwtW*.

Nowy zamach 
zbrodniczy u/ Belgii

BRUKSELA (PAP). Nade
szła tu wiadomość, że o pół
nocy z poniedziałku na wtorek 
„nieznany sprawca” dokonał za 
machu rewolwerowego na Ras 
vin — przewodniczącego sek
cji Partii Komunistycznej w 
Tongres, w prowincji Limbur- 
skiej niedaleko od Liege. Dal 
on sześć strzałów, które na 
szczęście chybiły, poczem 
zbiegł.

Polityka mocarstw zachodnich 
zmierza do oderwania 
przesiedleńców i uchodźców polskich od kraju rodzinnego
Noty polskie do rządów W. Brytanii, USA I Francji

WARSZAWA (PAP). W dniu 19 b. m. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych skierowało noty identycznej treści do 
ambasady brytyjskiej ambasady Stanów Zjednoczonych 1 
ambasady francuskiej w Warszawie. Podajemy tekst noty, 
skierowanej do ambasady brytyjskiej

W dnu 25 marca 1950 r. ogłe 
szono w wychodzącym w Bonn 
„dzienniku ustaw "ustawę alian 
cką nr 23 w sprawie sytuacji 
prawnej osób przesiedlonych 1 
uchodźców wojennych, znajdu
jących sie obecnie na terenie 
zachodnich stref Niemiee. Wy
mieniona ustawa przewiduje 
m. In. stosowanie w zakresie 
prawa osobowego ustawodaw
stwa miejsca pobytu, to jest u- 
stawodawstwa niemieckiego, 
do osób wysiedlonych 1 uchodź 
ców wojenpych.

nieprzyjaciel usiłuje kontr
atakować, ale kontrataki te 
są odpierane przez wojska 
ludowe, prąy czym nieprzy
jaciel ponosi duże straty.

Na wybrzeżu południowym 
nacierające wojska ludowe 
przełamały linie obronne a- 
merykańskiej 25 dywizji I 
piechoty morskiej | kontynu 
ują natarcie.

Artyleria przeciwlotnicza 
Armii Ludowej zestrzeliła 4 
samoloty amerykańskie.

W ciągu trzech ostatnich 
dni zestrzelono nad Phenia- 
nem i nad innymi miejsco
wościami łącznie 13 samolo
tów amerykańskich.

DRUGI DZIEŃ 
MISTRZOSTW 
TENISOWYCH

KATOWICE (PAP)) Najcie
kawszym spotkaniem drugiego 
dnia Narodowych Mistrzostw 
Polski w tenisie był mecz Ra- 
dżia z Nlestrojem.

Spotkanie to rozstrzygnął na 
swoją korzyść Niestrśj 8:3, 8:4, 
8:8. 8:1.

Dzieci Polonii Francnskło)
goszczą w Szczecinie

Gorące powitanie zgotowało 
społeczeństwo szczecińskie dzie 
ciom polskim z Francji, które 
przybyły wczoraj z Wrocławia 
do Szczecina.

Telegram
KC Komunistyczne] 
Partii ZSRR 
doKCKomunist cznel 
Partii

MOSKWA. (PAP). Komitet Cen
tralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wystosował 
następujący telegram do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par
tii Belgii:
Komitet Centralny Komunistycz

nej Partii Związku Radzieckiego 
wyraża głębokie współczucie Ko
munistycznej Partii Belgii z po
wodu nikczemnego zamordowania 
przez faszystowskich najemników 
imperializmu przewodniczącego 
Belgijskiej Partii Komunistycznej, 
wiernego syna belgijskiej klasy 
robotniczej, towarzysza Juliana 
Lahaut.

Jesteśmy przekonani, że Komu
nistyczna Partia Belgii skupi je
szcze ściślej swe szeregi 1 wzmo
że czujnoió w nieprzejednanej 
walce przeciwko imperialistycznej 
reakcji — o sprawę pokoju | de
mokracji, o niezależność narodo
wą Belgii.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO.

Ustawą powyższa Jest no
wym przejawem konsekwen
tnie przez rząd Jego królew
skiej mości prowadzonej po
lityki, zmierzającej celowo 
do odrywania i oddalenia 
przesiedlonych obywateli poi 
skich od ich kraju rodzlnne- 
80.
Ustawa nr 23 w praktyce 

stwarza sytuację prawną, ozna 
czającą zrównanie osób prze
siedlonych i uchodźców z tzw. 
„bezpaństwowcami". Rząd 
Polski od chwili zakończenia 
działań wojennych wskazywał 
stale na szkodliwość posunięć 
zmierzających do tworzenia 
grup ..bezpaństwowoów" | prze 
eiwstawlał się wszelkim tego 
rodzaju próbom.

Ministerstwo musi stwier
dzić, że wymieniona ustawa, 
o ile dotyczy zawierania mał
żeństw przez obywateli pol
skich zagranicą — narusza za
sadę prawną ustaloną w art 
10 ustawy nr 16, ogłoszonej w 
dzienniku urzędowym Sojusz
niczej Rady Kontroli nr 4 i 
dnia 28 lutego 1946 roku.

Artykuł powyższy postana
wia wyraźnie, że „eudzoziem- 
com nie wolno zawierać mał
żeństwa bez przedłożenia za
świadczenia odpowiednich 
władz kraju pochodzenia, 
stwierdzającego, że nie istnieją 
prawne przeszkody do zawar
cia małżeństwa według usta
wodawstwa tego kraju.”

Biorąc powyższe pod uwagę, 
Ministerstwo ma zaszczyt za
komunikować, że Rząd Polski 
nie może przyjąć do wiadomo
ści bezprawnych i jednostron
nych zarządzeń uchylających 
właściwość ustawodawstwa poi 
skiego w zakresie prawa oso
bowego w stosunku do obywa
teli polskich przebywających 
za granicą i źe władze polskie 
będą uważać akty dokonane na 
podstawie uętawy nr 23 tą ale 
atająee skutków prawnych.

Na udekorowaną stację w 
Turzynie przybyła młodzież 
SP i harcerska, aby śpiewem, 
muzyką i kwiatami obdarzyć 
miłych gości na powitanie. 
Znalazły się również niespo
dzianki w postaci podarua- 
ków. które sprawiły dużo ra
dości dzieciom z zagraniey. 
Otrzymały one góralskie kapę 
lusiki, krakowskie czapeczki z 
pawimi piórami, stroiki z 
wstążkami, piękne chusteczki, 
a także wspaniale oprańdea* 
wydania „Pana Tadeusza” bo
gato ilustrowane.

Z Turzyna dzieci udały się 
do PUR-u, gdzie zorganizowa
no szereg atrrkcyltiycb #f''ę- 
pów i rozrywek, łącznie z po
pisami zagranicznych gości. 
Miłą zabawą w ogrodzie takoń 
czono pierwszy dzień pobytu w 
Szczecinie naszych małych ro
daków.

Dzisiaj w sali WHN o godz. 
9,45 odbędzie się uroczyste po
żegnanie z udziałem przedsta
wicieli Rządu, oraz szczeciń
skiego społeczeństwa, które 
swą postawą zadokumentńją 
raz jeszcze serdeczną przyjaźń 
jaka łączy nas z braćmi z ob
czyzny. (eka)

PEKIN (PAP). Z Szanghaju 
donoszą, że akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok
holmskim przebiega pomyślnie.

Apel Sztokholmski podpisa
ło dotychczas 4 miliony miesz
kańców Szanghaju, czyli 88 
procent ludności.

Ministerstwo wyraża nadzie- 
Ję, że rząd jego królewskiej 
mości wyda odpowiednie za- 
rządzenia, które by zapobie
gały powyższym komplikacjom 
jakie mogą wyniknąć dla sto
sunków prawnych obywateli 
polskich w razie stosowania 
ustawy nr 23.

Mlodziei Szczecina 
czci pamięć 
Hibnera, 
Rulewskiego 
i Rutkowskiego

W dniu 21 bm. w sali Woj. 
Rady Narodowej w Szczeci
nie odbyła się z udziałem 
licznie zgromadzonej mir 
dzieży ZMP, SP oraz społe
czeństwa Szczecina, uroczy
sta akademia, poświęcona 
25 rocznicy śmierci Lojowni- 
ków o wolność 1 socjalizm 
Władysława Hibnera, Włady 
sława Kniewskiego i Henry
ka Rutkowskiego.

W głębokim skupieniu ze
brani wysłuchali przemówie
nia ob. Halnlaka, który zo
brazował historię bohater
skiej walki straconych na 
Cytadeli rewolucjonistów.

W bogatej części artystycz 
nej, z udziałem zespołów 
ZMP-owsklch, wykonano sze 
reg pleśni 1 wierszy rewolu
cyjnych.

Akademię zakończono od- 
śnlewanlem Międzynarodów
ki.

Pokojowa sztafeta 
motocyklowa

W dniu dzisiejszym wieczo 
rem do Szczecina przybywa 
„Pokojowa Sztafetę* moto
cyklowa łódzkiego klubu 
aportowego. Sztafeta objeż
dżając eałą Polskę zbiera 
meldunki e wykonaniu robę- 
vląr*A pokojowy eh ze 
ws^rstkleh kół i klubów sper 
•ewyeh. Ureezynte powitanie 
” .tafety odbędzie s’» o gn- 
1'jjpię 36 tej praed 1 -»!em 

'rrettófcb Snorlirkeri Ogpi 
”0“ przy ulicy Armii Czet- 

onei 36.

Kim są mordercy Julien Lahaut?



ŚWIĘTO LUDOWE RUMUNII Otwarcie konferencji
w sprawie językoznawstwa

MOSKWA. (PAP). W stolicy 
ZSRR rozpoczęta się konferencja 
pracowników naukowych radziec
kich wyższych uczelni, poświęco
na zagadnieniom językoznawstwa. 
Językoznawstwo wykładane jest 

w 32 radzieckich uniwersytetach, 
359 Instytutach pedagogicznych 1 
w wielu innych wyższych uczel
niach.

Wiceminister szkolnictwa wyż
szego ZSRR — prof. Aleksander 
Samarln stwierdził w swym prze
mówieniu, że dyskusja w sprawie 
językoznawstwa, przeprowadzona 
na l.ańiach „Prawdy", mlaia ol
brzymie znaczenie dla lingwistów 
radzieckich.

Genialne prace Stalina, opubli
kowane podczas dyskusji, uzbroi
ły uczonych radzieckich w pro
gram dalszych prac teoretycznych, 
związanych ścięte z zadaniami bu
downictwa kultury socjalistycznej.

Mówiąc o zadaniach radzieckich

wyższych uczelni, wiceminister 
Samarln stwierdził, że już w naj- 
bliższym czasie opracowane zo
stano nowe programy naukowe, 
według których prowadzone będą 
wykłady dyscyplin lingwistycz
nych na uniwersytetach 1 instytu
tach. Opracowane zostaną również 
notwe podręczniki.

Ministerstwo szkolpjctwa wyż
szego ZSRR przygotowuje ponad
to kadry naukowe Językoznaw
ców. Prof- Samarln podkreilll w 
zakończeniu, że zwęląna do Mosk 
wy konferencja powinna przesta
wić na nowe tory nauczanie języ
koznawstwa oraz badania nauko
we w jej dziedzinie w myśl wska 
zań Józefa Stalina.

Z kolei referat o wynikach dy
skusji w sprawach Językoznaw
stwa 1 jej znaczeniu dla dalszego 
rozwoju radzieckiej nauki o Ję
zyku, wygłosił członek akademii 
ZSRR — Wiktor Winogradów.

Znany poeta — laureat nagrody państwowej 
Władysław Broniewski 
na Miejskiej i Powiatowej Konferencji 
Obrońców Pokoju w Koszalinie

Konferencją OP odbyła się w 
Koszalinie w niedzielę, 20 Jipca, 
przy udziale delegatów z miasta 
I powiatu oyaz licznie zgromadzo
nej publiczności. Po dokonaniu 
wyboru prezydiurp, w skład któ
rego weszli nąjwybitniejsi przed
stawiciele nąszęgo społeczeństwa, 
udzielono głosu ob. Gawinowi, 
delegatowi kęmitętu OP z War

szawy. Ob. Gawin wygłosił refe
rat polityczny o aktualnych za
gadnieniach w walce O pokój. 
Mówca poruszył sprawy bliskie 
najszerszemu ogółowi społeczeń
stwa. Słuchano z uwagą, co jydad 
czyło raz Jeszcze o tym, Jak bar- 
<Jzp sprawa pokoju obchodąl nas 
wszystkich 1 Jak jest żywotna. 
Mówca przeprowadził analogię 
paiędzy wrześniem 39-go, a wrze
śniem 50-go roku, wykazując, że 
Polska znajduje się opccnlę w 
szczytowy;!) momencie najpomyśl 
nlejszego wkładu sił politycznych 
j gospodarczych za cały okres na
szych tysiącletnich dziejów.

Podpisany przez 309 milionów 
JiidzJ Appl PokęJti, ąlał się ,'ąwy- 
plęską bjtwą, która ulatjyl nan) 
walkę o pokój. Mówca zaapelo
wał do zebranych, aby każdy z 
nich, Jak w ogóle każdy człowiek 
świadomy, stał się członkiem ar
mii pokoju, aby poczuł się nie
rozerwalnie związany z tą wiglką 
sprawą, jaką jest obroną pokoju.

Następnie wchodzą po lcpiei n* 
trybunę: przedstawiciel TOR-u, 
który skląda meldunek o osiąg
nięciach TOR-u 1 zopow|ąząńląch, 
powziętych przez Jego pracowni
ków, w związku z Kongresem 
Pokoju. Obywatel Broslewlcz, któ 
ry składa sprawozdanie z działal
ności Miejsk. Kom. OP. Huczny
mi olfląskaml przyjęte zostały sto 
wa ob. Broslęwicza o tym, te 
akcja obrony pokoju nie wymaga 
od nikogo heroicznych wycąypów. 
Jęcz codziennej, pozytywnej ^espół 
prący każdego obywatela, na po
wierzonym odcinku. Sypią się zo
bowiązania na cześć Kongresu 
Warszawskiego, ltjącę w pilllony 
złotych.

Obywatel Maztlr, przewodni
czący Pow. Żarz. ZMP. nawiązu
jąc do zamordowania belgijskiego 
przewodniczącego KP, proponuje 
uchwalenie rezolucji o solidarno
ści Polskiej Klasy Robotniczej z 
klasą robotniczą Belgii, walczącą 
o wyzwolenie społeczne. Rezolu
cja zęstaję przyjęta jędnogjośnle. 
Następnie przedstawiciel Komisji 
wnioskowej zgłasza projekt rezo
lucji. której treścią jest nasza go
towość trwania przy boku ZSRR, 
radość z powodu współpracy z 
Niemiecką Rep. Demokrat. oraz 
Z ppxwp<Ju sukęęsóiy JłOhatfrsklci 
ąrn)|l korcąńskir j Huragąn okla
sków jest wyrazem zgody na

przyjęcie rezolucji. Ostatnimi 
punktem porządku dziennego by
ły wybory delegatów 1 ogólny 
zjazd Obrońców Pokoju, wybory 
do Powiatowego Komitetu Obr. Po 
koju oraz wręczenie mandatów 
delegatowi.

Delegatów na zjazd wojewódzki 
z powiatu wybrano: Maksymilia
na Magdziąrsklego, orgąplzatora 
i-ej spóidz. prod. Świeszyno, 
Jana Burszczań (Będzino), Bro
nisława Szandzlul PZPR — chłop 
małorolny (Manowo). Stefana Na- 
górkę (Bobolice), Wacławę Wala- 
sik (Sucha), Kazimierza Lewan
dowskiego ZMP (Sitnów), Jadwi
gę Sypniewską (pow. Koszalin,, 
Szczepana Myszkier ZSL (Śmie
chów)- t

Delegowani na warszawski Kon
gres OP z miasta Koszalina: Dy- 
mltr Rorbacz — przodownik pra
cy TOR-u, Maria Hudymowa —< 
kierowniczka szkoły nr. 1, dzia
łaczka związkowa, MaksymIUart 
Magdzlarski.

Na wojewódzki zjazd OP dele
gowani zostali z miasta Koszo
na: Bolesław Jankowski (szpital 
powiatowy), Zygmunt Janus (sąd 
okręgowy), Jan Mejda, Jadwiga 
Trzuskowska, Anna Cieślak i 
Czarnecka.

W Konferencji Obrońców Po
koju uczestniczył, zaproszony do 
prezydium, znany poeta Włady
sław Broniewski, laureat nagrody 
państwowej. Po zakończeniu ob
rad, poeta odczytał zebranym ca
ły szereg swoich utworów. Roz
począł od poematu „Słowo o 
Stalinie','. Wielka prostota i jąs- 
ność utworu oraz jego porywają
ca rewolucyjność sprawiły, że 
zebrani szczególnie długo oklaski 
Wall autora, dając Jym wyraz 
swemu zachwytowi. Następnlę .u- 
słyszelłśmy wiersze, p. 1 „Tm",
„1-y Maja", „Związki Zawodo
we", dwa wiersze o polskim wę
glu. Na zakończenie odczyta! poe
ta wiersz „Do domu".

W dniu 23 sierpnia. Ludowa 
Republika Rumuńska ob- 

- chodzi swe wielkie świę
to. W dniu tym przed sze
ściu laty Rumunia wyzwolo
na została przez posuwające 
się w błyskawicznym marsęu 
naprzód wojska radzieckie. 
Podczas gdy Armia Czerwo
na w wyniku potężnej ofensy 
wy na froncie Jassy — Kiszy 
niow odniosła zwycięstwa 
nad wojskami hitlerowskimi 
i wyzwalała ziemię rumuń
ską od najeźdźcy, rumuń
skie siły patriotyczne pod 
k:erownictwem partii komu
nistycznej obaliły faszystow
ska. dyktaturę Antonescu i 
zwróciły broń przeciw hitle
rowskim Niemcom. Oddziały 
robotnicze, uzbrojone i zor
ganizowane przez partię, usu 
nęły w dniu 23 sierpnia człon 
kói*' faszystowskiego rządu 
Ajotonegcu, zajęły szereg stra 
toriezrych pozycji i zaczęły 
.wzbraiać znajdujące sie w 
>vmunii wojska niemieckie. 
Jo’nierze rumuńscy stanęli 
u boku Armii Radzieckiej w 
walce o wyzwolenie swego 
kraju.
Przedwojenna Rumunia bur 

źuazyiTto - obszarnicza była 
kra^m zacofanym, podpo
rządkowanym całkowicie mię 
dzy na rodowemu kapitałowi. 
Przemysł Tnmuński odgrywał 
w gosnodarce tego kraiu ro 
le znikomą, a w rolnictwie 
onartym przede wszystkim 
ńo własności jąjobszarniczei, 
chłop posługiwał się drewnia 
nym Długiem. Rumunia zaj
mowała przy tym pierwsze w 
Furonie miejsce, jeśli idzie o 
l|rzbe analfabetów oraz o na 
siłer.ie chorób społecznych.

Śurżua'z1a rumuńska nie 
od razu skapitulowała. Gdy 
Ind pracujący po zakończe
niu wojny z zapałem przystą 
pił do odbudpwy kraju i psu 
wabia przedwojennych za
niedbań, gdy budować zaczął 
fundamenty przyszłego ustro 
ju socjalistycznego — burżu- 
a^fa wspierana przez zagra
niczne ośjrodki dyspozycyjne 
1 skupi,ona wokół dworu kró
lewskiego. starała się wszeb 
kim! środkami zahamować 
rozwój njŁodjęt fiemokracjl lif 
oo-wej. Ale Runiyni wypoide- 
jjzicli osjrą wąlfc.ę tym. któ
rzy zniweczyć ckjcjeli okupio
ne krwią i potem robotni
ków zwycięstwa. W tej walce 
klara robotnicza odniosła sze 
reg wspaniałych sukcesów. — 

Sukce«v cowodartze 
Wprowadziła kraj na drogę 
socjalizmu, obalija mopar-

chię, proklamowała w dniu 
30 grudnia 1947 r. Republikę 
Ludową, znacjonalizowała 
przemysł, kopalnie, transport 
i banki, a w r. 1949 rozpo
częła swój pierwszy plan go 
spodarczy. Rozmach produk
cyjny osiągnął w przemyśle 
rumuńskim niespotykane do
tychczas rozmiary. Już w 
1948 r. produkcja przemysło
wa przekroczyła poziom 
przedwojenny w szeregu waż 
nych gałęzi, jak stal, ruda 
żelazna, gaz ziemny, surów
ka żelazna. Pierwszy, roczny 
plan gospodarczy na r. 1949 
przyniósł podniesienie o 40 
proc. Drodukcji przemysłowej 
z r. 1948 Przemysł rumuński 
produkuje dzisiaj maszyny, 
dawniej sprowadzane tylko z 
za granicy : motory Diesla, 
traktory, kombainy i inne. 
Buduje się wielkie piece, kok 
sownie, nowe elektrownie, ra 
finewe naft*, nowe fabryki 
Wysiłkiem całego rumuńskie 
go świata pracy powstaje ka 
nał Dunaj — Morze Czarne 
— wielkie przedsięwzięcie lu
du Rumunii. Kanał ten po
siadać bedzje olbrzymie zna 
czenie gospodarcze: zmieni 
on całkowicie oblicze pustyń 
nej. zaniedbąnej ppd każdym 
względem prowincji Dobru
dży w kwitnący kraj nrzerny- 
slowy. skróci drogę do morza 
dla transportów okrętowych, 
połączy z wybrzeżem Morza 
Czarnego nrzemysłowe ośrod 
ki Rumunii.

Dzięki coraz bardziej roz
wijającemu się ruchowi 
współzawodnictwa, dzięki po 
większajacym sie stale szere 
pom racjonalizatorów j przo- 
Swników liczne zakłady ora 

jeszcze w ciągu roku 1949 
pracowały na poczęt rojni 
1950. a obecnie pracują na 
poczet roku 1951.

Te osiągnięcia Rumunii nie 
byivf>v możliwe bez pomocy 
Związku Radzieckiego, przeja 
wiajacej sie w dostawach su
rowców, żywności, półfabry
katów i maszyn. Robotnicy 
TUipuńscy korzystała z boga
tych doświadczeń gospodarki 
rądziecl^ej.

Rozwój gospodarki 
zespołowej na wsi

W dziedzinie rolnictwa roz 
szerzą się coraz szybciej sieć 
gosoodarśtw zbiorowych. W 
r. 1949 powstały pierwsze w 
Rumunii spółdzielnie produk 
cyjńe — dzisiaj jest ich po
nad osiemset. Wzrasta też 
ilość stacji traktorowych, któ 
re zaopatrują wieś w nowo

czesne maszyny rolnicze. — 
Spółdzielnie produkcyjne po 
szczycić się mogą już w tym 
roku zbiorami, nie spotykany
mi dotychczas na wsi rumuń 
sklej. Coraz widoczniejsze ko 
rzyści zespołowej gospodarki 
rojpei sprawiają, że wzrasta 
zainteresowanie wśród ogółu 
pracującego chłopstwa dla 
spółdzielni produkcyjnych 1 
nie ma wątpliwości, że w koń 
cu pierwszej pięciolatki zo
stanie skolektywizowaną 
większa część gospodarstw 
chłopskich.

Stopa tyciowa mas 
pracujących wzrasta

Osiągnięcia gospodarcze lu 
dowej Rumunii, przekracza 
nie planów gospodarczych, 
wzrost wydajności pracy od
bija się żywo na wzroście 
stopy życiowej ludu pracują
cego oraz stanowi mocn| ba 
zę dla wprowadzenia w zyćie 
pierwszego planu pięcioletnie 
go, do którego realizacji przy 
stąpi Rumunia z początkiem 
r. 1951. Znaczenie tego pla
nu będzie olbrzymie. W o- 
statnim roku pięciolatki sto 
pa życiowa ludności Rumunii 
wzrośnie o 80 proc, w stosun 
ku do r. 1949.

W r. 1955 Rumunią wypro 
dukuje milion ton surówki 
żelaznej i 1.250.000 ton sta
ll, podczas gdy przed wojną, 
w okresie 1925—35 wyprodu
kowała zaledwie 50.000 ton 
surówki i 100.000 ton stali, — 
produkcja węgla w r. 1955 wy 
niesie 8 milionów ton, pro
dukcja traktorów osiągnie 
cyfrę 6.000 rocznie. Powstaną 
nowe elektrownie o łącznej 
mocy 2 milionów kilowatów. 
Plan pięcioletni przekształci 
Rumuhię w kraj przemysło
wo-rolniczy, a ludności przy 
nie?ie dobrobyt.

Wzrasta znaczenie Rumu
nii na polu międzynarodo
wym. Jest ona aktywnym 
czynnikiem w pogłębiającej 
się na świecie walce o pokój. 
Naród rumuński, przyjmując 
zoDowiążania produkcyjne 
na rzecz pokoju, biorąc u- 
dzlał we współzawodnictwie 
pod nowym hasłem „Za oj
czyznę i pokój", pewien jest 
że przez wzmocnienie gospo
darki swego kraju, przez 
stworzenie dobrobytu masom 
pracującym, przez wytężoną 
pracę nad zapewnieniem 
szczęśliwej przyszłości swym 
dzieciom — orzyczyni się 
wydatnie do utrzymania po
koju na świecie. Ponad 10 
milionów ludzi podpisało w 
tym kraju Apel Sztokholm
ski.

W dniu, gdy bratni naród 
rumuński obchodzi uroczy
ście swe święto — społeczeń 
stwo polskie życzy mu dal
szych sukcesów na drodze do 
socjalizmu.

Upowszechnienie i wymiana 
wynalazków racjonalizatorskich 
przyśpieszy wykonanie Planu 6 - letniego 
w resorcie morskim

W sali Politechniki Gdań
skiej obraduje I ęgólnopolskn. 
narad* racjonalizatorów resor
tu morskiego.

W nąrą.dżią bierze udział po- 
p*d 40.0 rą.cjopaliząjtorow. Uczę 
S.tniczą w niej równiei przedsta 
\vicifile Ministerstwa żeglugi, 
prze<|*^l?j.9r?tw morskich i por 
towggh ,orąz nąpkowcy z Gdań
ska i Szczecina.

Obradr otworzy! przewodni
czący CR^? ob. Roąekicr, po
czym reiprat polityczny wygło 
sił przedstawiciel Zw. Zaw. 
Tran^pprtęy.ców ob. żołdak, 
p.o opjęwwmu wytyczpy.cn Pla
nu 6-letniego, mówca dokonął 
przeglądu zgłoszonych dotych
czas u$pra>yp’ep w poszczegól
nych zakładach pracy resortu 
morskiegę. stwierdzając, że kąż 
de usprawnienie pracy jest cio
sem wymierzonym w podżegn- 
czy wojennych. Przemówienie 
wywołało spontaniczną manife 
stację zebranych na cześć wal
czącego o wolność i zjednocze
nie narodu koreańskiego, oraz 
wielkiego wodza całej postępo
wej ludzkości Józefa Stalina. 
W następnym referacie przed
stawiciel Ministerstwa Żeglugi 
inż. Giniatt zapowiedział sze
roką akcje doszkalania przodu
jących rebotników resortu mor 
skiego, celem wysuwania ich 
na stanowiska kierownicze w 
pionie technicznym resortu.

Mówcą stwjąrdził, i? ruch ra- 
cjpąąlizaltorslći spełni swe żąda 
nip w Pląnip 6-letnipi, bę
dzie rucppm nwspwym, zpyga- 
njzpwanyp}, kierowanym cen
tralnie, ujętym w plan, oraz o- 
toczopypi opieką pąrtii, urzę
dów i świątą nauki.

Po referatach wywiązała się 
obszerna dyskusja, dotycząca 
głównie spraw organizacyjnych 
i szkoleniowych. Wyniki pierw
szego dnia obrad podsumował 
wiceminister żeglugi Leon Biel 
ski, wyjaśniając wielkie zna
czenie polityczne i gospodarcze 
ruchu racjonalizatorskiego. Ra 
cjonałizatorstwo je?t jednym 
ze sposobów obniżenia kosztów 
własnych produkcji i uzyskania 
ponadplanowej akumulacji, któ 
ra ma częściowo pokryć koszty 
realizacji Planu 6-letiniego. W 
tym założeniu racjonalizator
stwo jest dźwignia gospodarki 
socjalistycznej. Ażeby wzmóc 
ruch racjonalizatorski trzeba 
wyeliminować biurokrację, 
przyśpieszyć tempo realizacji 
wniosków racjonalizatorskich 
oraz rozwinąć stronę organiza
cyjną i szkoleniową. Trzeba 
również bardziej niż dotąd ko
rzystać z doświadczeń Związku 
Radzieckiego.

W drugim dniu narady obra
dowały sekcje branżowe: porto 
wa, stoczniowo-żeglugowa oraz 
rybołówstwa.

Zamoyski utrzymywał
żywy kontakt
z przedstawicielami obcych ambasad
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Oskarżony przyzna je się, że 
po ucieczce Rostworowskiego 
za granicę otrzymywał od niego 
listy za pośrednictwem WIN, 
oraz, że przechowywał doku 
menty organizacyjne WIN-u, 
wręczone mu przez Karola 
Chmielą — jednego z kierow
ników WIN-U.

Przedstawiając sądowi prze
bieg swej działalności okupacyj 
nej, oskarżony omawia m. in. 
Ogólne zasady pracy rady głów 
nej opiekuńczej, której był 
członkieąi, Z),vippz.chnie władne 
RGO, na których czele stał hra 
bia Ronikier, wydały formalny 
ząkaz udzielania jakiejkolwiek 
pomocy lewicowym organizac
jom ruchu oporu i partyzantom 
radzieckim.

W toku dalszego przesłucha
nia oskarżony Zamoyski przy- 
znaje, że w okresie okupacji 
kilkakrotnie bywał na przyję
ciach urządzanych przez ofice
rów hitlerowskich oraz przyj
mował ich u siebie w Zwierzyń
cu.

Następnie oskarżony opowia 
da, jak w 1944 r. w czasie wy 
zwalania ziem polskich przez 
Armię Radziecką i Odrodzone 
Wojsko Polskie otrzymał od o- 
ficerów hitlerowskich propo
zycję ucieczki wraz z całą swą 
rodziną do Austrii. Z proppzy- 
Cje tej skorzystał, dojechał jed 
pak tylko do Ojcowa, gdzie w 
początkach 1945 r. został przez 
władze polskie aresztowany za 
sabotowanie deggetu o refor
mie rolnej. Zwolniony w listo
padzie 1945 r. z więzienia Za
moyski rozpoczął współpracę i 
kierownictwem WjN, ą po wy
zwoleniu kraju usllflwal łącz- 
plp z dorądcą politycznym głó
wnej komendy Wij? — hrabią 
Rostworowskim utworzyć 
stronnictwo polityczne grupu
jące ziemian I wielkfcn prze
mysłowców.

KONTAKTY
Z PRZEDSTAWICIELAMI 

OBCYCH AMBASAD

Dalsze zeznanję Zamoyskie
go dotyczą jego kontaktów z 
przedstawicielami zachodnich

placówek dyplomatycznych. 
Oskarżony wymienia szereg 
nazwisk, m. in. ówczesnego am 
basadpra USA w Polsce, Ęlissr 
Lane, radcy ambasady USA
— Hodgsona, konsula amery
kańskiego — Zawadzkiego, 
radcy ambasady amerykańskiej
— Crockera, zastępcy radcy 
handlowego ambasady USA — 
Rąmsay’a, dyrektorów amery
kańskiego przedsiębiorstwa że
glugowego w Polsce „American 
Scantic Linę” w Gdyni — Da- 
vies Valpola, de Bara — i 
Maćk Aleksa oraz radcy am
basady Wielkiej Ęrytąnii — 
Hankey’a. Ponadto oskarżony 
mówi o swych kontaktach z 
pewnym pułkownikiem brytyj 
skim z atachatu wojskowego 
Wielkiej Brytanii, z kapitana
mi statków anglosaskich itp.

Oskąrżony przyznaje, te wy
mieniony m przedstawicielom 
papstły obąych udzielał infor
macji na temat zagądnieó pę- 
lityczpych i gospodarczych Pol 
Ski. '

„HĘRBATĘĄ’’ 
P LCBOMIRSKIGH

Przewodniczący: W jakich O- 
koliczn.ościach oskarżony zet
knął $ie z arnabsadorem Bliss- 
Lańe?

Oskarżony: Bliss-Lane’a po
znałem na herbacie u swych 
krewnych Lubomirskich.

Przewodniczący: Jakiego ro
dzaju informacji domaga) się 
Bliss-Lane od oskarżpnego?

Oskarżony: Bliss-Lane’a in- 
teresowąły zagadnienia poli
tyczne, gospodarcze i wojsko
we. ponadto twierdząc, że za
mierza odbywać podróże po 
Polsce ambasador d°Pyty">al 
się, w jakich stronach dziąiają 
bandy NSZ. AK i UPĄ oraz 
Jak się prżejistawia akcią woi 
skęwa skiprówana przeciwko 
tym bandom.

Prze3yodą?.c?ąry= A jakich in 
formacji oskarżony udziela! 
radcy ambasady W. Brytanii
— Hąnkey’owl?

Pskarżpąy: Hapkpy’a intep?- 
sowals głównie działalność mi- 
kolajczykowskiego PSL.

Dalszy ciąg sprawozdani? W 
numerze lutrzejszym.

NasJępnego dnia w szeregu za
kładów pracy odbyły sie zebra
nia. na których podjęte zostały 
zobowiązania na cześć Warszaw
skiego Kongresu Pokoju. Pracow
nicy TOR-u Zobowiązał) się gru
powo | indywidualnie do wyko
nania prac, mających przynieść 
ponad 390 tys. złotych oszczędno
ści I zamanifestować Ich nlezlojn- 
ną wolę walki o pokój. Pracow
nicy Pomorskich Zakładów Prze
myślu Drzewnego w Koszalinie 
podjęli zobowiązania, mające na 
celu zaoszczędzenie Jednego mi
liona 131 tys. zl. Pracownicy PSS 
Pionierów zobowiązali aię do 
zwiększenia produkcji piwa f wy
robów masarskich. Liga Kojilet 
uchwaliła rezolucję, potępiającą 
imperialistycznych podżegaczy wo 
lennych, dającą wyraz solidarno
ści ż walczącą Koreą t podkre
ślającą raz Jeszcze uczestnictwo 
wszystkich kobiet w walce o po- 
kój. Dalsze meldunki o zobowią
zaniach przedkongresowych nas 
pływają. (tajg

wytyczpy.cn


Świat pracy 
województwa 
koszalińskiego 
zobowiązaniami 
protfukoyinymi 
czci I Polski Kongres 
Obrońców Pokoju
Na masowym zebraniu prote
stacyjnym przeciw agresji ame 
rykańskiej w Korei załoga 
Koszalińskich Zakładów Mię
snych postanowiła uczcić I Pol 
ski Kongres Obrońców Pokoju 
wykonaniem sposobem gospo
darczym szeregu robót na te
renie zakładu. Pracownik rzeź 
ni Władysław Śliwa wezwał 
obecnych do złożenia datków 
na sieroty po poległych żołnie 
rzach Koreańskiej Armii Ludo 
wej.

Pracownicy koszalińskiego 
Powiatowego Zarządu Drogo
wego, jako wyraz niezłomnej 
walki o trwały pokój, postano 
wili o 10 dni przyśpieszyć bu- 
rowę mostu w Niedolinle oraz, 
o 8 dni przyśpieszyć urucho
mienie maszyny drogowej.

Zobowiązania załogi Biało- 
gardzkiej Parkieciarni, Pow. 
Zarządu Drogowego, Białogar- 
dzktej Roszarni i pracownicy 
Dyrekcji Przemysłu Miejsco
wego w Białogardzie przekro
czyły kwotę ponad 6 milionów 
złotych. (zs>

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

Kino „POLONIA'* - „One mają 
ojczyzną"—produkcji radzieckie).
Pocz. seans. 18 1 20, Dozwolony ó<? 
lat 12.
„Wesołe miasteczko" #1. Młyńska
Nr tplelon,ów: Straż Pożarna 333. 
Milicja h?7, Pogotowie PCK 500, 
Kurier Koszaliński 230.
SŁUPSK
Kino „POLONIA" — „Rudzielec" 
prod. Iranc. Dozwolony od lat 12. 
Początek seansów 18 1 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem", 
ul. 3 Maja.

'7 r* <

Fachowcy poszukiwani
SEKRETARKĘ - MASZYNISTKĘ przyjmie natychmiast 
Redakcja „Kuriera Kęszaliń skiejję . Zgłoszenia Koszalin, 
ul. Zwycięstwa JQ?- 

Rozmach pracy słupskiego M.H.D.
podyktowany jest troską o świat pracy

Miejski Handel Detaliczny z całym rozmachem zabrał 
się do pracy organizacyjnej. Przez stosunkowo krótki okres 
czasu swego istnienia, bo zaledwie dwóch miesięcy, MHD 
na terenie naszego miasta otworzył szereg nowych placó
wek, poza placówkami, które przejął po b. P.C.H.

Przy otwieraniu nowych pla 
cówek, MHD kieruje się zasa
dą: nowe placówki dla świata 
pracy, nowe placówki w dziel
nicach robotniczych. Miejski 
Handel Detaliczny w Słupsku 
zamierza otworzyć do końca 
br. jeszcze ok. 25 placówek.

Już w najbliższych dniach 
— jak nas zapewnia Dyrek
cja — nft terenie miasta pow
stanie kilka nowych sklepów. 
Ponieważ na terenie naszego 
powiatu, jak 1 całego woje- 
wództwa sport rozwija się po
myślnie, pomyślano o zorgani
zowaniu sklepu sportowego. 
Otwarcie nastapl już w dniu 
25 bm. przy ul. Bema 17. Sklep 
ten wyposażony w wszelkiego 
rodzaju artykuły sportowe,

Pogłębia się przyjaźń ze Związkiem Radzieckim
Aktywnie pracuje TPPR w wojew. koszalińskim

W woj. koszalińskim obser
wujemy ostatnio stały rozwój 
TPPR, które zrzesza już 69 
tys. członków, w tym 19 tys. 
młodzieży. Początkowa prąca 
nowoutworzonego Zarządu O- 
kręgowego Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, wy
raża się przede wszystkim uak 
tywnieniem i rozszerzeniem 
poszczególnych Zarządów Po
wiatowych 1 częstymi wyjaz
dami instruktorów w teręn, 
których relącje są podstawę w 
ocenianiu dotychczasowych wy 
ników pracy i nakreślania pla 
nów.

Odprawa przewodniczących 
Żarz. Pow. instruktorów i ak
tywistów, która odbędzie się 
dnia 26 — 27 bm. odzwiercie
dli dotychczasowe osiągnięcia 
Towarzystwa w całym woje
wództwie, ze szczególnym na
ciskiem na odcinek wiejski.

Nowy plan realizacji Planu 
6-Ietniego przez jak najwydat 
niejsze wprowadzenie w życie 
uchwał TTT Krajowego Zjazdu 
Towarzystwa (uijiaspwienie 1 
uaktywnienie organizacji). Na
stępnie przez pomoc przy osta 
tecznym zwalczaniu analfabe
tyzmu, j?ko źródło wszelkiego

na nawozy sztuczne 
dla powiatu 
białogard/ldego

ty związku ze zbliżającą 
się jesienną akcją siewńą, 
Bank Rolny w Białogardzie 
uruchomił kreaytv na nawo
zy sztuczne w wysokości 
232.000 zł. dla następujących 
gmin w powiecie: Łęczno, 
Pomianowo, Rogćwo i Riało- 
gard. w najbliższym czasie 
uruchomioną zostaną rów
nież kredyty na zakup zląr- 
na siewnego. (jkś)

Telefony: Pożar- — 13-33. Milicja — 
22-22 12-12. Pogotowie US — 22-11.
Pogotowie PCK 33-11. taksówki — 
31-98, „Kurier Koszaliński"—33-72.
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" - „Panna bez 
posagu" t „Aleksander Matrosów” 
prod. radź
Telefony: Pożar — ?3. Milicja—321, 
Pogątowie PCK — 425.
SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ" — „Tragiczny 
pościg" prod. włoskiej. Dozw. po 
lat JO. Tęcz. seansów 18 t 20, w 
niedzielę 1 święta 10.
Telefony: Pożar — 209, Milicja — 
284, Pogotowia ratunkowe — 238.

zdolny będzie zaopatrywać nie 
tylko miejscowe kluby, ale ca
łego województwa koszaliń
skiego. Tegoż samego dnia 
przewiduje sie otwarcie skle
pu dla „naszych milusińskich”. 
Bodzie to sklep z zabawkami. 
Mieścić się on będzie przy ul. 
Wojską Polskiego Jl.

SKLEP PAPIERNICZY
•

_ W związku ze zbliżającym 
się rokiem szkolnym, w daw
nym lokalu „Hermes” i Skór- 
kowskiego, MJTO otwiera 
sklep z artykułami papierni
czymi Można będ7.ie w ąim ku 
pić wszystko, od zeszytu po 
księgi buchalteryjne.

Sklep tekstyłpy, który bę-

zła I ciemnoty, oraz przez u- 
dział w pracy Obrońców Po
koju. Dalsze zaktywizowanie 
organizacji odzwierciedli pra
cą nad przeobrażeniem wsi poi 
skiej, której pokąźe się socja
listyczną gospodarkę radziec
ką, jęj wyższość nad nąszą. — 
drogą odczytów, przeźroczy i 
praktycznych pokazów. TPPR 
postawiło przed sobą jako ceł 
udzielić pomocy organizują
cym się spółdzielniom produk
cyjnym. zaktywizować wspól
nie z ZSĆh świetlice, które 
byłyby ośrodkami krystalizo-

AkGja skupu rezpoczęta 
Nowe zboże 
• nowy chleb

Na terenie południowych po
wiatów województwa koszaliń
skiego planowy skup zboża roz 
poczęty został już z dniem 10 
bm. Jednak dopiero po dokona 
nych omłotach wrześniowych— 
pianowy skup zboża nabierze 
pełnego rozmachu w całym wo 
jewództwfe. Na ostatniej kon
ferencji w WRN. w której .u- 
czcstniczyli przedstawiciele Po 
wiatowych Rad Narodowych. 
PZGS i PZZ stwierdzono po 
dokładnym przeanalizowaniu 
planów skupu dla poszczegól
nych gmin i powiatów, całko
witą realność planu globalne
go. Obecnie kończy się we 
wszystkich magazynach i śpich 
rząch remonty i dezynfekuje 
się pomieszczenia. (zs)

Artystyczny 
przemysł ludewy 
rozwija się 
uj Hosialinie

W Koszalinie bawił dele
gat szczecińskiej Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego 1 Arty
stycznego, który przybył w 
celu zorganizowania samo
dzielnej placówki przemysłu 
artystycznego. Należy przypu 
szczać, lż w przeciągu naj
bliższych miesięcy urucho
mionych zostanie w Koszall 
nie kilka pracowni, które za 
trudnią tkaczy 1 pracowni
ków w zakresie galanterii 
artystycznej, wyrobu lalek 1 
zabawek. Lokalu na spółdziel 
nię jeszcze nie ustalono. Są 
już jednak dwa warsztaty 
tkackie ręczne, które będą 
przerobione ’ na mechanicz
ne.

Ze względu pa niewielką 
Ilość wykwalifikowanych tka 
,czy, natychmiast po znale
zieniu ponjleszczcnla zorga
nizowany zostanie kurs ńan 
kl tkactwa ręcznego. Kto 
umie tkać, lub chce się nau 
czyć wyrobu samodziałów 
kto mą zdolności w kleruh 
ku prac tkackich, jajr: wy
rób sztucznych kwiatów, śty- 
rób lalek artystycznych, wy 
lób guzików 1 drobiazgów ze 
skóry, jub wypalanego drze- 
u - znajdzie ptacę w dzla 
lr s rtvślvczno-źabawkowym.

(Las)

dzię bogato zaopatrzony w róż 
nę materiały włókiennicze, ot
warty będzie w dniu 1 wrze
śnia br. przy ul. Wojska Pol
skiego 43. W obecnym gma
chu MHD przy Rynku 18 prze 
widuje się zorganizowanie w 
najbliższym już czasie oddzia
łu galanteryjno - tekstylno- 
odzieżowego Mieścić się on bę 
dzie na pierwszym piętrze.

SKLEPY w dzielnicach 
ROBOTNICZYCH

Zdając sobie sprawę, że w 
szeregu dzielnic naszego mia
sta, głównie w dzielnicach ro
botniczych. brak jest jeszcze 
sklepów kolonialno - spożyw
czych i wędliniarskich, Dyrek
cja MHD problem ten postano 
wiła w jak najkrótszym czasie 
rozwiązać. Stosownie do na
szej notatki, już w najbliż
szych dniach przy ul. Sw. Sta
nisława uruchomiony zostanie

wania się przyjaźni między 
dwoma państwami. Przez spo
pularyzowanie czytelnictwa 
pism, broszur 1 książek o 
ZSRR świetlice, które byłyby 
ośrodkami krystalizowania się 
przyjaźni między dwoma_pań 
stwami. Przez spopularyzowa
nie czytelnictwa pism, broszu 
1 książek o ZSRR, a szczegól
nie o gospodarce tego kralu 
wpłynie Towarzystwo korzy
stnie na rozwój gospodarczy 
wsi polskiej.

Łączność miasta z wsią, 
przez wysyłanie zespołów ąrty 
stycznych, oraz kurśy szybkiej 
nauki języka rosyjskiego to 
dwa dalsze, nie mniej ważne 
zadania. W trudnej, a jakże 
pteknej pracy TPPR pomaga 
KW PZPR ł Związek Bojow
ników o Wolność i Demokra
cje. Już wkrótce przy współ
udziale wszystkich czynników 
l organizacji społecznych pra
ca Towąrzystwa ulegnie p- 
sprawnienlu. Nie będzie ona 
polegać tylko na zbieraniu 
składek I werbowaniu jak naj 
większej ilości członków. Do
wodzą tego choćby wstępne 
przygotowania do zorganizo
wania Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej. (Lek)

Jak dłuuo 
koszaliński 
„Związkowiec" 
będzie w „zawieszeniu" ?

Z żalem muslmy raz Jeszcze 
nawiązać — mielmy nadzieję, te 
ostatni — do „smutnej pamięci*' 
zajść na boisku w Koszalinie. 
QZPN zajął niewątpliwie słuszne 
stanowisko, zawieszając klub ko
szaliński, do czasu powzięcia osta 
tecznych decyzji odnośnie win- 
nych, niemniej pąmlętać najęty, 
że sprawa ta wałkowana była 
przez okres nieomal 2 jpleslęcyl— 
Czasokres ten nie wpłynął w żad
nej mierze na dobro sportu w 
tut. „Związkowcu". Skłonni na
wet Jesteśmy twierdzić, że te 2 
miesiące przyczyniły się b. wy
datnie do całkowitego rozlużnle- 
nla 1 tak niezbyt spoistego orga
nizmu klubu. Nie widzimy więc 
powodów do dalszego przeciąga
nia w nieskończoność zawieszenia 
„Związkowca". Pismo nasze Już 
podało do ogólnej wiadomości o- 
stateczną decyzję OZPN w tej 
sprawie, toteż dziwnym wydaje 
nam się fakt, te koszaliński Zwląz 
kowlec do dnia dzisiejszego nie 
otrzyma! żadnego oficjalnego ko
munikatu z OZPN. Coś tą jest 
nl» w porządku! (wj)

TELEGRAM
JUZ MI LEPIEJ STOP WKRÓTCE 
WRACAM STOP

Ayapit

sklep rzeźnicko - wędliniarski, 
przy ul. Mariana Buczka 21 
sklep kolonialno - spożywczy, 
przy ul. 8-go Maja sklep rzeż- 
nicko - wędliniarski.

BAR MIĘSNY

z Dużym powodzeniem ciiszyć 
sie będzie niewątpliwie bar 
mięsny, który otwarty zostanie 
w pierwszych dniach pażdzier 
nika br. w dawnym lokalu 
„Zacisze”, przy ul. Piekiełko. 
W barze tym po niskich ce
nach można będzie zjeść Sma 
czne dania barowe. Bar ten 
nie będzie prowadził wyszyn 
ku alkoholowego.

SŁUPSK BFDZIE MIAŁ 
KAWIARNIĘ

Ponieważ w mieście naszym 
nie ma w zasadzie porządnej 
kawiarni, MHD otwiera Ją 
przy ul. Wojska Polskiego 48 
(dawna „Słowiańska”’. Będzie 
to miły „kącik” dla smakoszy 
kawy i dobrych ciastek. Me
lomani będą mieli okazję po
słuchać popularnych koncer
tów muzycznych.

BRAK POMIESZCZEŃ 
NA BIURA

Stały wzrost placówek Miej 
skiego Handlu Detalicznego 
przyczynia sie do bardziej wy 
tężonej pracy zesnołu pracow 
ników Dyrekcji. Niestety, jak 
zauważyliśmy, pracownicy nie 
mogą pomieścić się już w 
skromnych pomieszczeniach 
przy Rynku 18 Zresztą małe 
pokoje nie nadają się zupełnie 
na biura. Dyrekcja musi po
myśleć o nowym budynku na 
swoje biura.

Zdaniem naszym na Dyrek
cję MHD w Stupsku nadawał
by sie dom po byłej poczcie 
przy Placu Zwycięstwa, który 
aczkolwiek przydzielony Cen
trali Spożywczej, od przeszło 
8 miesięcy stoi pusty. (skl)

Przez nasze okulary

W Koszalinie bez zmian

Kronika 
Stupska

przz w Słupsku ogłosiła kon
kurs na najlepszą gazetkę ścien
ną. Za temat gazetki miały słu
żyć następujące zagadnienia: 1) 
walka o pokój, 2) socjalistyczna 
dyscyplina pracy, 3) akcja żniw
na oraz 4) 6-ta rocznica powsta
nia Manifestu PKWN.

Do konkursu Btanęło 12 zakła
dów pracy.

Na podstawie decyzji Jury kon
kursu, za najlepszą uznano ga
zetkę ścienną, wykonaną przez 
pracowników Związku Zaw. Prac. 
Drogowych.

Drugie miejsce przyznano ga
zetce kolejarzy.

♦
* Inspektorat Szkolny* w Słup
sku, wspólnie z PRZZ, zamierza 
zorganizować w najbliższym cza
sie kurs Języka rosyjskiego. Bliż
szych informacji o kursie udziela 
sekretariat Inspektoratu Szkolna i 
go.

*
* Szkoła Muzyczna lm. Moniusz
ki w Słupsku, 1 września rozpo
czyna swój rok szkolny. Czynne 
będą klasy: fortepianowa, skrzy
piec, wiolonczeli, akordeonu oraa 
Instrumentów dętych. Innowacją 
będzie klasa śpiewu solowego. 
Szkoła przyjmuje dodatkowe za
pisy od 25 sierpnia do 10 wrześ
nia. Z dniem 1 stycznia 1951 roku 
szkoła zostanie upaństwowiona.

(sk!J
KRONIKA TEATRALNA

Ostatnio w sali Pow. Domu 
Kultury wystąpił ponownie nie
widomy, znany śpiewak, Ryszard 
Gruszczyński, z repertuarem lek
kich piosenek, zatytułowanym; 
„Pleśni całego świata". Licznie 
zebraną publiczność stanowili 
przeważnie robotnicy koszaliń
skich zakładów pracy, którzy 
przyjęli serdecznie artystę.

My w Koszalinie do niedaw 
na jeszcze nie mieliśmy 
się czym chlubić, ale oto nasze 

miasto zostało siedzibą Woje
wództwa i oczy wszystkich z 
nadzieją zwróciły się ku białe 
mu gmachowi, gdzie rezydują 
władze wojewódzkie. Po cztero 
tygodniowej prawie nieobecnoi 
ci, wracałam do Koszalina kil' 
lca dni temu z biciem serca i 
radosnym oczekiwaniem: „ileż 
musiało się tu zmienić przez 
ten czas!"
Pociąg przyjechał o i-tej nad 

ranem i — (po raz pierwszy 
za okres pięciu lat pobytu w 
Koszalinie). — Znalazłem tak
sówkę, która odwiozła mnie do 
domu. Duma mnie rozpierała. 
Co to jednak znaczy: woje
wódzkie miasto I Teraz nie tyl 
ko w Warszawie, ale i u nas, 
można z dworca POJECHAĆ, 
a nie iść piechotą z walizka
mi. W taksówce siedziała już 
jakaś pani. Przyjechała na kil
ka dni id sprawach służbo' 
wyph i prosiła, aby ją odwieźć 
do hotelu. Kieroipca dowodził, 
że hotelu tu nie mą, ona twier 
dziła, że JEST, na ulicy 1-go 
Maja,, na cg znów kierowca za 
pewnik że tam nie ma co je
chać, ho i tak nie będzie miej
sca. Parli zaczęła płakać, że pm 
może spać pa ulicy, bo ma reu 
matyzm, a noce są chłodne. Kie‘ 
rowca miał miękke serce i pod 
jął się wozić pasażerkę po ca
łym mieście do rana, aby u- 
chronić ją od strzykania w no
gach. Odwieźli mnie do domu 
i nie wiem niestety, ile musia 
la zapłacić owa pani za tak cie 
kawie zorganizowany nocłeg.

Jedno nie ulega wątpliwości: 
Koszalin ciągle jeszcze nie ma 
hotelu. Pytam ut domu: „A czy 
ładna ta kawiarnia, którą mis 
li otworzyć 22-go lipca!” — 
„Nie ma żadnej kawiarni'1. — 
„A czy stanął już Pomnik 
Wdzięczności?” — „Nie ma 
żadnego pomnika.— „Jaki film 
idzie teraz w kinie na Mor
skiej?”. — „Nie ma żadnego ki 
na na Morskiej”. — „Co za li
chot Więc co tu wreszcie się 
zmieniła przez ten miesiąc?!” 
— „Nic się nie zmieniło, wszy 
stko po staremu. Ach przepra
szam! Jest „Kurier Koszaliń
ski" i „Bar mleczny”. West
chnąłem z ulgą: dobre i to!

Za to następnego dnia, mu- 
słałam przyznać, że pobyt w 
Koszalinie ma dużo dobrych 
stron. Ceny nabiału, warzyw, 
jarzyn, owoców, drobiu, są u 
nas niższe prawie o jO proe. 
w porównaniu z Warszawą, 
czy Krakowem. Tam masło na 
rynku kosztuje ok. 1.000 zł. — 
u nas 600 zł. Tam jaja kosztu 
ją ok. 25 zł. sztuka — u naf 
18 zł. Pomidory w Warszaupe 
280 zł. — u nas 185 zł. Miód w 
Krakowskiem — 1.000 zł.— u 
nas 600 zł. z czymś. Grzyby są 
u nas równo o połowę tańsze, 
drób o 200 zł. tahęzy na sztu
ce. Ogórki mamy na rynku po 
80—ĄO zł. w Warszawie około 
log. zł. — Jednym słowem — 
żyjemy tu taniej, niż gdziein
dziej. Jedno mnie tylko cieka
wi: ' Dlaczego nowy gatunek 
papierosów „Erpresowych”. 
kosztu hi wszędzie poza Koszali 
nem 80 zł. za 10 sztuk, a u 
nas 90? (Jł. fms)

Badio
CZWARTEK, dnia 24. VIII. 1950 r.

Wiadomości godz.: 5.05, 6, 6.43, 
8, 12.04, 16, 20, 23.

FALA 13216 m. 5.00 Pocz. aud. 
5,20 Konc. dla świata pracy. 6.05 
Gimnast. 6,15 Muz. rozrywk. 7.10 
Glmnast. 7,20 Muz. operetkowa.
8.10 Głos mają kobiety. 8,20 Muz.
8.30 Aud. dla szkolnych obozów 
wczas. 8.50 Radź. muz. lud. 8,35 
Skrzynka PCK- 9,45 Informacje. 
11,15 „Pod Jarzmem" fragment 
powieści Iwana Wazowa. 11,35 
Utwory wiolonczelowe kompozy
torów słowiańskich. FALA 366,7 m. 
10,26 Program dnia. 13,30 Koącert 
zesp. Instrument. 14.00 JĆronlka 
czechosłowacka. 14,55 Mozart: 
Konc. nr. 1, G-dur. 15,30 Aud. dla 
śwletjlc dzlec. 15,55 Skrzypka 
Banku „Eksport". 17,35 Porozma 
Wiąjmy. 17,JO „Chłopskie pieśni 
buntowpiczp". 18,05 Odpowiedz! 
fali 49. 18,15 Konc. kamer. 18,45 
Aud. dla świetlic młodzież. 19,15 
„Pustki w kieszeni" — słuchów'- 
sito. 19,51 pi.uz. 20,40 Konc. Ork. 
RpZgł. Pom. 22,00 „Syn ludu" — 
fragment książki Maurice Thorc- 
z*a. '23,15 Muz. kamer. 24,00 Hymn.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(Program Jękalny)

Propram dnia 1 komunikaty.
13.10 Komunikaty i njuzyką. 14,15 
Muz. kamer. 10,20 Dzień, szczec.
16.30 „Przed żłobkiem" 1 „Kol- 
czyk wdowi" z humoresek Zyg- 
njunta FIjasa. 16,40 Utwory Grię- 
gą. 16,50 Au<J. oświatowa. 17,00 
Kęnę. Ork. Rozgł. szczec. 22,20 
Muzyka z płyt. 22,25 Wlecz, dzień, 
szczec. 22,30 Korespondpncl PR 
plszą. 22,40 Muz. tan. 22,50 Inf. 
dla rybaków.

ff „Kurier Kopaliński" Redakcja w Koszalinie, ul. Zwy 
ojastwa 108 czynna w podz- 8 — 16, Dr. telef. 230. Od- 
dział Redakcji w Słupsku, ul. Jagiełły f, pr. telef. 83’72.



Trzcińsko - Zdrój

Trzcińsko - Zdrój to urocze miasteczko położone nad 
rozległym jeziorem, ok. 80 km na południe od Szczecina.

Prawie w całości utrzymały się stare mury obronne i 
baszty, otaczające w kształcie elipsy miasteczko. Obok wspa 
niałego kościoła gotyckiego równie cennym zabytkiem histo
rycznym Trzcińska - Zdroju jest ratusz, z pięknie zdobioną 
ścianą szczytową. Fronton ratusza widzimy na zdjęciu.

Poiar w Riepllnie

Skutki nieprzestrzegania
zarządzeń przeciwpożarowych

Pisaliśmy niedawno, że w te 
renie nie przestrzega się za
rządzeń przeciwpożarowych, 
mimo częstych inspekcji, u- 
pomnień i kar administracyj- 
nych.
1 W dniu 14 bm. donosiliśmy 
O pożarze w Gogolewie, który 
powstał wskutek nieuwagi wła

ściciela. Dzisiaj, znów donosi* 
my o podobnym wypadku. 19 
bm. w stodole rolnika Stanisła 
wa Bilińskiego w Rzeplinie wy 
buchł pożar w stodole zapełnio 
nej zbożem. Uratowanie stodo
ły było niemożliwe. Spłonął 
plon całorocznej pracy i sąsia 
dująca szopa, wraz z przecho
wywanymi tam narzędziami i 
owsem.

Według obliczeń, straty wy* 
noszą ponad 20 tys. zł. Przyczy 
ny pożaru na razie nie ustalo
no.
Sołtys gromady Rzeplin, Piotr 
Janicki, nie pomyślał wcześ
niej o urządzeniu zbiornika od 
przepływającej niedaleko rzecz 
ki, a w czasie akcji ratowania 
nie śpieszył z pomocą.

Gminna Rada Narodowa w 
Dolicach powinna się zająć o- 
pieezałym sołtysem, a Gminne 
Rady Narodowe w terenie do
pilnować, aby zarządzenia 
przeciwpożarowe były ściśle 
przestrzegane. (R.Hn.)

Pierwsze piłki 
w Mistrzostwach 
Tenisowych Polski

KATOWICE. PAP. W me
czach I rundy rozgrywek teni
sowych o Mistrzostwo Polski 
padły następujące wyniki:

Gra pojedyńcza mężczyzn: 
Olejniszyn CWKS — Skorupa 
Kat. 6:0, 6:2, 6:3. Buchalik 
Ogn. Bielsko) — ślusarz (Stal 
Kat. 6:8, 6:3, 6:1. Skonecki 
(Stal Kat.) — Kurman Ogn. 
Bielsko) 6:4, 2:2, (przerwana 
z powodu zmierzchu).

Gra pojedyncza kobiet: Ja- 
śkowiakówna (Zw. Poznań) — 
Zającowa (Górnik Kat.) 6:2, 
6:0.

»CZYTELNIK«
„Złota Seria Literatury Rosyjskiej1* 

MIKOŁAJ LESKOW 
UTWORY WYBRANE 

TOM I
Pierwszy tom nowego cykłu „Czytelnika” to zbiór świetnych 
obrazów obyczajowych Rosii XIX wieku malowanych przez 

jednego z wielkich realistów rosyjskiej literatury.
368 K-1513 330

Pływacy biją dalsze rekordy

Zacięte walki
w trzecim dniu mistrzostw 
Stelmaszyk znów drugi

KRAKÓW. PAP. Trzeci i o- 
statni dzień zawodów o mi
strzostwo Polski przyniósł sze
reg doskonałych rezultatów, w 
tym dwa nowe rekordy Polski, 
które ustanowiły: Dzikówna 
(Ogn. Bytom) w biegu na 200 
m st. dow. — 2:48,6 i Proniewi 
czówna (Wł. Łódź) na 300 m 
stylem zmień. — 6:08,6.

Wyniki techniczne — konku 
rencje męskie: 100 m st. dow. 
1) Procel (Stal Kat. 1:02,4 2) 
Ciężki (Gw. Kr.) 1:02,7 (nowy 
rekord okręgu krakowskiego). 
3) Ludwikowski (Ogn. W-wa) 
— 1:03,4.

100 m. st. mot. — 1) Szołty
sek (Stal Kat.) 1:15,8, 2) Ja
worski (Zw. Łódź) 1:17,8 3) 
Kollar (Stal Gliw.) 1:18,4.

400 m st. grzbiet — 1) Bo
niecki (Zw. Łódź) 6:53,8. 2) 
Stelmaszyk (Ogn. Szcz.) 6:57,7 
3) Kękuś (Gw. Kr.) 6:07,5.

400 m. st. klas. — 1) Niko- 
demski (Wł. Łódź) 6:14,2, 2) 
Kuklok (Stal Gliw.) 6:19,9, 3) 
Brzęczek (Ogn. Byt.) 6:20,0.

Finały biegu na 1.500 m. — 
1) Gremlowski (Ogn. Byt.) — 
20:40/2, 2) Taedling (Zw. Po
znań) 21:34,2, 3) Krokoszyń- 
ski (Gw. Kr.) 21:38,3.

Jacht Klub : 
włączony 
do Ligi Morskie)

W ub. tygodniu odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie 
Jacht Klubu „Gryf”, na któ
rym zebrani powzięli decyzją 
o przekształceniu się w oddział 
Sportów Wodnych Ligi Mor
skiej.

Zebranie zagaił komandor 
Goerst, który powitał obec
nych a następnie przedstawił 
cele nadzwyczajnego zebrania, 
stwierdzając, że Jacht Klub 
włącza sie również do akcji 
szkolenia w sportach wodnych, 
prowadzonego przez Ligę Mor
ską. Zdał on również sprawo
zdanie z ostatnich trzech mie
sięcy pracy klubu.

Z kolei skarbnik Zarządu 
Okręgowego L. M wygłosił 
dłuższy referat o Lidze Mor
skiej i jej zadaniach w Polsce 
Ludowej.

Po dyskusji zebrani powzięli 
uchwalę, iż Jacht Klub „Gryf” 
włącza się do Ligi Morskiej Ja 
ko Oddział Sportów Wodnych. 
Walne zebranie powzięło też 
decyzję upoważnlaiącą dotych
czasowy zarząd do dalszego 
kontynuowania pracy.

Mistrzem Polski w skokach 
został Kłaptocz (Ogn. Bielsko)

W ogólnej punktacji, w kon
kurencjach męskich pierwsze 
miejsce zdobyło: Ogniwo By
tom — 123 pkt, przed Związ
kowcem Łódź — 118 pkt, Stalą 
Katowice — 74 pkt, Gwardią 
Kraków — 63 pkt i Stalą Gli
wice — 49 pkt.
Konkurencje kobiece: 200 m st. 
dow. — 1) Dzikówna (Ogn. By 
tom) 2:48,6 (nowy rekord Pol 
ski). 2) Kowalska (Zw. Łódź) 
2:56,0, 3) Szymańska (Ogniwo 
Kr.) 2:56,5.

300 m. st. zmień. — 1) Pro- 
niewiczówna (Wł. Łódź) 5:08,6 
(nowy rekord Polski), 2) Przy 
była (Górnik Zabrze) 6:13,9, 
3) Malicka (Spójnia Pozn.) — 
5:15,0.

200 m st. klas. — 1) Dobra- 
nowska (Ogn. Krak.) 8:13,0. 
2) Mrozówna (Kol. Bydg.) 
8:20,0, 3) Kubikówna (Gw. 
Kr.) 3:26,7.

W konkurencjach kobiecych 
pierwsze miejsce zajęło Ogniwo 
Kraków — 114 pkt., przed 
Włókniarzem Łódź — 76 pkt, 
Spójnią Poznań — 78 pkt, O- 
gniwetn Bytom — 48 pkt i Sta
lą Katowice — 36 pkt

J
A. MINCZKOWSKI

ESZCZE SIĘ 
SPOTKAMY
Przełożył lósef Brodzbi ■■■■■■■

Rankami Łatunic zazwyczaj jeździł do puł
ków. Często zabierał ze sobą Rebrikowa. Wra 
cali do domu dopiero wieczorem, zmęczeni, 
głodni, czarni od kurzu. Pułkownik przestał 
być teraz zagadkową istotą dla Rebrikowa. 
Poznał już w nim i te nieoczekiwane wybu
chy gniewu 1 ciągłą troskę o żołnierzy 1 jakiś 
wewnętrzny, nurtujący w nim smutek.

Rebrikow namówił w swoim czasie dowód
cę dywizji, by wziął do siebie Klepałkina, 
który po dawnemu był zawsze wesół i zaro
bił już trzy bojowe odznaczenia. Mieszkali 
teraz we trójkę jak synowie przy ojcu: on, 
Klepałkin i szofer Mitka Sadowników.

Niekiedy wieczorami, gdy było trochę wol
nego czasu, pułkownik przywoływał ich, sa
dzał na krzesłach i chodząc po pokoju, opo
wiadał różne historie.

W chutorze, w Komitecie Partyjnym, mia
ło się odbyć przyjęcie Rebrikowa do Partii. 
Prócz Czyżyna, referencje o nim złożyli: szef 
sztabu i zastępca dowódcy dywizji.

Zebranie partyjne odbywało się w owoco
wym ogrodzie. Pod jabłonią stał zwykły dre
wniany stół, nakryty czerwonym płótnem.

Kapitan Krajnij, kierownik koła partyj
nego przy sztabie, czytał głośno opinie o kan
dydatach. Gałęzie ogromnie rozrośniętej ja
błoni, przeszkadzały mu, raz po raz odsuwał 
je żylastą ręką, ale powracały i dotykały jego 
opalonej twarzy.

Później odczytana została charakterystyka 
Rebrikowa, napisana przez dowódcę dywizji: 
..Energiczny, odważny oficer” — usłyszał Re

brikow 1 nagle zmieszał się, zarumienił, jak 
gdyby to nie była prawda. Wszystko, co zro
bił dotychczas, wydało mu się tak błahe, że 
nie zdziwił by się wcale, gdyby obecni na ze
braniu starzy komuniści powiedzieli:

— Nie możesz jeszcze należeć do partii.
Później zabrał głos „stary”, komisarz po

lityczny przy sztabie.
— Towarzyszu Rebrikow, powiedział, — 

przyjmujemy ciebie do partii po to, abyś je
szcze lepiej wojował.

Przyjęto go jednogłośnie. Wieczorem w o- 
gólnej jadalni wszyscy składali Rebrikowo- 
wi powinszowania, a w nocy, pułkownik spa
cerując przed udaniem się na spoczynek nad 
jeziorkiem na skraju wioski, powiedział do 
niego:

— Więc jesteś komunistą. To zaszczyt nie 
byle jaki, ale wiedz, że 1 nie byle jakie obo
wiązki spoczywają na tobie. — Zamilkł na 
chwilę 1 dodał: Nawet bardzo wielkie, wiedz 
o tym Włodzimierzu.

Rebrikow spojrzał na pułkownika: niebie
skawe clenie leżały na jego twarzy. Był bar
dzo piękny w tej chwili. Po raz pierwszy 
zwrócił się do niego, nazywaj ąc po imieniu 
1 wtedy Rebrikow Po raz pierwszy poczuł że 
pomimo różnicy wieku, łączy ich mocna, mę
ska przyjaźń.

Pomyślnie rozwijała się ofensywa na pół
nocnych frontach. Po odparciu rozpaczliwych 
ataków niemieckich, armie szły na Charków, 
na Biełgorod i Łatunic z zazdrością mawiał:

— To nic, przyjdzie kolej i na nas.
Rebrikow otrzymał kilka listów od ojca. 

Listy te zdziwiły go ucieszyły. Ojciec żą
dał od syna, by był n’eu,lęty, by pomścił 
matkę 1 znl-^zone r-lasto.

....jesteś rosyjskim oficerem 1 Stalln- 
gradzcem, — pisał, a c^niirurradzcy umie
ją tylko zwyciężać. Wierzę, że podczas de
cydujących bitew, Jaki? rozegrają się tego

lata, będziesz walczył po bohatersku".
Czytając wypisane równiutkim, dro

bnym pismem kartki ojcowskiego listu, syn 
cieszył sle, że ojciec znów odnalazł w so
bie energię życiową, a poza tym cieszył się, 
bo słowa te, ląkle płomienne 1 żarliwe, po
chodziły od człowieka starego, który tyle 
przeżył w swym życiu.

W początkach sierpnia pułkownik przy
jechał do sztabu korpusu. Kazał zameldo
wać się intendentowi, dywizyjnemu lnżynle 
rowl i szefowi łączności.

Gdy wszyscy zjawili się, zwrócił się do 
nich, mówiąc:

— Pojutrze przyjeżdżają tu do nas akto
rzy. Znakomici aktorzy z Moskwy. Więc 
trzeba, aby nasza dywizja przyjęła ich jak 
należy. Odpowiednia kolacja 1 tak dalej. 
Zrozumiano?

— Zrozumiano, — westchnął Intendent.
Dowódca d wizji zwrócił się z kolei do 

Inżyniera: z
— Trzeba gdzieś w ogrodzie zbudować 

estradę. Ale przyzwoitą, jak się patrzy.
Gdy pułkownik został sam, kazał sobie 

przynieść wody, długo mył się, parskając 
1 wreszcie powiedział:

— Generał dba o nas. Przysyła nam czo
łówkę teatralną. Sam też przyj edzle, więc 
uważajcie, żeby tu wszystko było w porząd
ku. A poza tym jeszcze jest jedna historia, 
— mówił wycierając ręce 1 patrząc na Re
brikowa, — okazało się że moja córka jest 
tutaj na froncie. Niedaleko, w szpitalu w 
Nowoczerkasku. Coś podobnego, nie posłu
chała 1 zrobiła po swojemu.—Uśmiechnął się 
jak gdyby był zadowolony właśnie z tego, 
że córka nie usłuchała go. — Szkoda, że 
teraz nie mam czasu, bo byśmy do niej całą 
gromadą pojechali.

Począwszy od następnego dnia, wszyscy 
w dywizji zaczęli przygotowywać sle do 
uroczystości.

Z wszystkich chałup pozbierano co sle 
dało: talerze, karafki, kieliszki, obrusy, w 
ogrodzie, wśród pięknych, rozrosłych jabło
ni, saperzy zbudowali prawdziwą estradę, 
Służba łączności pod kierownictwem Kreto- 
wa przeprowadzała Instalację elektryczną, 
zamierzano nawet urządzić Iluminację og
rodu.

W dniu występu czołówki, dowódca dy
wizji chodził w opiętym mundurze po po
kojach sztabu. Wszystko było w porządku. 

Znaleziono dostateczną ilość krzeseł, które 
ustawiono w ogrodzie, gdzie miała być po
dana kolacja. Stukanie noży w kuchni za
powiadało ucztę. Dobry nastrój pułkowni
ka udzielił się wszystkim: i przemęczonemu 
oficerowi gospodarczemu, 1 szefowi sztabu, 
1 adiutantowi Rebrlkowowl, 1 oficerom, 1 
żołnierzom, którzy od rana pucowali buty.

Po ogrodzie jak opętani biegali podofi
cerowie i niezliczone Ilości dziewcząt: jedne 
niosły talerze, szklanki, Inne słoje z ogór
kami 1 pomidorami, a oficer Inspekcyjny 
przechadzał się w pobliżu przejazdu kole
jowego, lustrując stojących na baczność 
wartowników w świeżo wypranych bluzach.

Ulice wioski były zamiecione. W sztabie 
od dawna przerwano biurowe zajęcia. — 
Wszyscy byli pochłonięci przygotowaniami, 
goUili się, przym< rzali białe kołnierzyki.

Pułkownik siedział w swoim pokoju przy 
oknie. Czytał książkę i raz po raz spo
glądał na drogę, ginącą wśród pól. Pułkow
nik Łatunic lubił podejmować gości, przy 
czym lubił to czynić tak, by opuszczający 
go goście, opowiadali wszędzie, Jak Intere
sująco spędzili czas u niego — w ogóle za
leżało mu na tym, by pułk lub dywizja, 
którymi dowodził, cieszyły się Jak najlepszą 
opinią. /

(Ciąg dalszy Jutro) '

Drugie zwycięstwo
piłkarzy C. R. Z. Z. w Finlandii
Silna reprezentacja Helsinek pokonana 4:2 (1:1)

HELSINKI (PAP). W po
niedziałek odbyło się w sto
licy Finlandii drugie spotka 
nie piłkarzy polskich Zw. 
Zaw. z reprezentacją Helsi
nek. Spotkanie to Finowie 
potraktowali jako przygoto
wanie do międzypaństwowe
go meczu z Danią, to też w 
drużynie Helsinek grało 9 
reprezentantów Finlandii. — 
Mecz przyniósł ponowne zwy 
cięstwo zespołowi CRZZ 4:2

(1:1). — Trzy bramki dla ze 
społu polskiego zdobył Anio
ła, czwartą Hogendorf. Mecz 
oglądało 20 tys. widzów.

Do przerwy przewagę mle 
11 grający z wiatrem Fino
wie. Główny ciężar spotka
nia spoczywał w tym czasie 
na formacjach obronnych 
drużyny polskiej, w których 
wyróżnili się Wieczorek 1 
Włodarczyk oraz szczęśliwie 
broniący Borucz.

W drugiej połowie gry 
przewagę początkowo mają 
nadal Finowie, lecz wkrótce 
Inicjatywę przejmują Pola
cy. Przeprowadzają oni wie 
le udanych akcji. W tym cza 
sle wyróżnili się obaj skrzyd 
łowi — Hogendorf 1 Wiśniew 
ski. Słabiej natomiast wy
pad! Cieślik, który nie wyko 
rzystał wielu dogodnych sy 
tuacjl, strzelając niecelnie. 
Zdobywca trzech bramek, 
Anioła wstrzymywał często 
akcje polskiego ataku pod 
bramką przeciwnika, znajdu 
jąc się na „spalonym”.

Zespół polski wystąpił do 
tego spotkania bez kontuzjo
wanego Łącza.

Z drużyny fińskiej najlep 
szym był bramkarz, lewy łą
cznik 1 środkowy pomocnik.

We wtorek reprezentacja 
CRZZ rozegra trzecie swe 
spotkanie w Finlandii z zesz 
łorocznym mistrzem TUL — 
drużyną KTP.

Pierwsze zgłoszenia 
do wyścigu kolarskiego 
„Szlakiem Pokoju66

Do wyścigu kolarskiego „Szla
kiem Pokoju", który odbędzie się 
w dniach od 27 sierpnia do 3-go 
września, na trasie Zgorzelec — 
Warszawa, wpłynęły pierwsze 
zgłoszenta od czterech zrzeszeń 
sportowych. Są to: ZS Kolejarz— 
kategoria A: Rzeźnlckl, Królików

skl, Wrzesiński, Maliński, Szuta 
(Warszawa), Poniedziałek (Po
znań)

Kat. B: Mlgoś, Jakubowski (Go 
rzów), Wielowlejskt, Frąckowiak 
(Poznań), Szmidt (Bydgoszcz), 
Sobczak (Warszawa),

ZS Ogniwo — kat. A: wójcik, 
Siemiński, Manowsltl, Mich, Ple- 
gat, Włodarczyk ■ (Warszawa).

Kat. B — Tuera (Lublin), Leclk 
(Bytom), Olszewski, Majkowski, 
Więckowski (Warszawa), Przez- 
domsk| (Szczecin).

ZS Włókniarz — kat. A: Ga- 
brych, Stolarczyk, Świercz, Ple- 
traszewskl, Malinowski (Łódź), 
Łazarczyk (Częstochowa).

Kat. B: Murowanleckl, Szutka, 
Zarzycki, Olczyk Boi. (Łódź), 
Kompert (Częstochowa), Sielań- 
czyk (Sosnowiec).
ZS Związkowiec — kat. A: Wan- 

dor, Kudelski (Kraków), Janicki, 
Broszczak (Szczecin), Nowak (Ra
dom), Wiśniewski (Warszawa).

Kat. B: Woslńskl, Jarząbek, 
Kostrzewa (Warszawa), Cyran 
(Kraków), Gosz, Karuk (Gdańsk). 

W celu przygotowania kolarzy 
do wyścigu „Szlakiem Pokoju". 
PZKol zorganizował w Szczecinie, 
pod kierunkiem trenera państwo
wego — Z. Wisznlcklego, obóz dla 
kolarzy szosowych, którzy nigdy 
dotychczas nie byli na obozie 
Uczestniczy w nim ponad 50 za
wodników, w tym wielu „karto- 
wlczów",


